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KONTRASTY. 


W tej samej niemal chwili, gdy 
najmłodszy szeregowiec armji pol- 
skiej; w obecności licznych repre- 
zentantów wszystkich warstw na- 
rodu i dyplomatów zagranicz- 
nych, wręczał Naczelnemu Wodzowi 
buławę marszałkowską, przyobleka- 
jąc go imieniem calego wojska w 
majestut najwyższego rycerskiego 
dostojeństwa,—spiskująca po ciem- 
nych zaułkach i podziemiach kościo- 
łów fronda endecka urządzała kon- 
kurencyjną „uroczystość* w sali ki- 
nematogratu warszawskiego „Colos- 
seum“, 

Akt hołdu, złożonego prawdzi- 
wej zasłudze u stóp Zygmuntowej 
kolumny w dniu 14 b. m., wbrew 
dążeniom „bogoojczyźnianej* prasy do 
zbagatolizowania go i wtłoczenia w 
ramy suchej uroczystości wojskowej, 
stał się potężną manifestacją czci i 
zaufania społeczeństwa ku Naczel- 
nikowi, którego imię jest dziś wśród 
swoich i obcych płomiennym sym- 
bolem wydartej z pazurów wroga 
wolności i tytułem dziejowego roz- 
działu, zawierającego epopeję pol- 
skiege zmartwychwstania. 

W uroczystym więo dniu 14-go 
listopada stanęli murem wokół swe- 
go Wodza nie tylko tłumnie zgro- 
madzeni przedstawiciele wojska, 
które Józef Piłsudski stworzył, uko- 
chał i do zwycięstwa poprowadził. 
Stanęły też przy Naczelniku repre- 
zentacje wszystkich stronnictw de- 
mokratycznych, Sejmu, rządu, władz 
miejskich stolicy, wreszcie nieprzej- 
rzane rzesze mieszkańców Warsza- 
wy. które sercem wdzięcznem i go- 
rącym okrzykiem nadały żywy ton 
i wyrazistą barwę podniosłym mo- 
mentom niedzielnego obchodu. Ob- 
chód ten odbił się rozgłośnem echem 
we wszystkich większych ośrodkach 
Polski, co świadczy, że stolica nie 
była w wyrazie swych uczuć odo- 
sobniona, że rola Piłsudskiego, het- 
maniącego niestrudzenie wojsku 
i sterującego przez dwa lata wśród 
niesłychanych trudności nawą odro- 
dzonego państwa, została wszędzie 
dostatecznie głęboko zrozumiana i 
oceniona. 

„. A przecież garść zatrutych ja- 
dem praktyk endeckich wyznawców 
Romana Dmowskiego i ciemnych 
jak tabaka w rogu czytelników róż- 
nych „Dwugroszówek* uważała za 
właściwe wyodrębnić się z pośród 
ogółu, zamącić święto powszechne 
demonstracyjną „akademją* w „Co- 
łosseum", wpleść zgrzyty i syki oso- 
bistych animozyj do krzepiącej har- 
monji listopadowego obchodu. Jene- 
ralni mówcy tkwiącej w stęchliźnie 


upośledzenia duchowego publiczno- 
ści „akademickiej* — nowoczesny 
Torquemata, ks. Lutosławski i fe- 
ljetonista-polityk organu nekrologów, 
p. Rabski—przemówieniami swoimi 
stwierdzili dowodnie, Że nio się w 
ich sferze partyjnej nie zmieniło od 
czasu, gdy najprzedniejsi mężowie 
narodowej-demokracji obijali progi 
przedpokojów dygnitarzy wszystkich 
trzech państw zaborczych. Czar tych 
wspomnień trzyma dotąd w niewoli 
mózgi endeckie i on to najwido- 
czniej sprawił, 12 „złotoustych”* Lu- 
tosławskich 1 Rabskich zabrakło 
tam, gdzie nie pokorne stado rabów 
wręczało „złotą szablę" generałowi 
carskiemu za zdobycie Lwowa, lecz 
gdzie nieugięty duch narodu uoso- 
biony w zwycięskiej jego armji na- 
gradzał buławą marszałkowską za- 
sługi Wielkiego Wodza i ofiarny 
trud całego życia Pierwszego Oby- 
watela ltzeczy pospolitej. 

Ton przemówień Cyceronów en- 
deckich, miotających się na trybu- 
nie „Colosseum*, był ponad zwykłą 
miarę rebeljancki i oszczerczy. Za- 
równo ks. Lutosławski, jak p. Rab- 
ski namiętnie mieszali z błotem ca- 
łą t. zw. lewicę, t. j. wszystkich lu- 
dzi, grupy i stronnictwa, które nie 
chcą i nie mogą się zgodzić na po- 
wierzenie najwyższych interesów 
Państwa kreaturom narodowo-demo- 
kratycznym, i nawoływali w sło- 
wach wcale * nie dwuznacznych do 
rozpętania niszczycielskiego pożaru 
wojny domowej, byleby tylko ambi- 
tnym roszczeniom spiskowców po- 
znańskich stało się zadość... 

Zestawienie dwu obchodów, któ- 
re miały być widomym znakiem pa- 
mięci stolicy -o drugiej rocznicy Nie- 
podległości, -oświetla z całą dokła- 
dnością dzisiejszy układ stosunków 
wewnętrznych Polski. Dwa światy 
—dwa nieprzejednane obozy. Z jed- 
nej strony wszystko co zdrowe i 
zdolne do rozwoju, zdające sobie 
sprawę z zagadnień dnia przeżywa- 
nego i celów jutra, pewne swej siły, 
zdolnej do tamowania piętrzących 
się na drodze do zwycięstwa zasad 
demokratycznych przeszkód, —z dru- 
giej ciemny, ślepy, systematycznie 
tresowany tłum sklepikarzy, paska- 
rzy i wszelkiego autoramentu hijen 
ludzkich, bezwolne narzędzie w rę- 
kach warcholących demagogów reak- 
cji, usiłujących w stronniczej zacie- 
kłości i fanatycznym obłędzie po- 
wstrzymać swem schrypniętem: vetol 
— bieg szerokiej fali współczesnego 
życia, dążącej coraz szybciej na- 
przód, nigdy zaś— wstecz. B. D. 


(ea prenzmerntu: 
Miesięcznie Mx 50 
na prowincji „ 55 


UWAGA: Prenumeratę, 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nale- 
ży adresować jak nasię- | 
puje: 

PAWEŁ 
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„Praca“. 


TELEFOM mM 32. 


Sroda 24 b. m. po cenach zniżonych 


„KARYKATURY“ 


Kom. w 4 zkt. J. A. Kisielewskiego. 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 7—9 po poł. cadzłeunie. 
Rękopisów nienada qovch sis do druku Redakcją 
=== <= nia zwraca, po. iw 


Artykuły bez oznaczenia honorarjum uważane 
są Zi bezpłatne. 


Rok I. 


Pismo poświęcone sprawia robotników i inteligencji pracującej 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk. 7.50, 
w tekście mk. 9.—-po tek- 


ście reklamy mk. 4.30, ne- 

krologi mk. 5.—, zwyczaj- 
ne mk. 3.75 za wiarsz 
potitowy jednołaziowy. 


Ogłoszenia drobne 69 fen. 
za wyraz, dla poszukują 
cvch pracy 5%. 


Ogł sze ia nadsyłane po 
g. 6 wiocz. GO proc. drożej. 


"PE. *. 2 ZB 


Konto czekowe P. X. 0.53 1143 


Czwart k 25 b. m. po censch zwyczajnych 


„KLAUDJUSZ" 


lek>4 kom. w 8 akt. Brolh-Tarklngtona. 


Po strajku w przemyśle włóknistym, 


Zgodnie z podpisaną umową rue 
szyła już wczoraj w Łodzi część fabryk. 
W innych roxpalono ogniska i praca 
w nicn od dziś rana będzie podjęta. 

W Pabianicach, Zgierzu, Żyrardo” 
wie, Zawierciu, Ozorkowie ruca nor- 
malny. 

è 


Wobec tego, 2e wczoraj ogłoszone 
tylko zasady prowizorycznej umowy i 
niektóre punkty zustały tu i owdzie 
wśród zainteresowanych źle zrozumiane, 
podajemy kilka wyjaśnień dla lepszego 
zorjentowania sis w nowych placach, 

Podwyżka Mk. 160, którą obecwe u- 
zvs*ni roba niv, zostaja wllczoną do 
zarobków 'od dnia rozpoczęcia pracy (po 
sra; u) bDolcza sę ją do piac za- 
sadn czych, obowiszujących przed stroj- 
kiem. 

Przykład 1. Robotni, który otrzy- 
mywał dotycnczas płacę zasadniczą 
M.. 75, dostaio Mx. 75-|- Mk. 160, czyli 
razem Mk. 235; do tej sumy dochodzi 
dodatek drożyzniany w dawnej wyso- 
koś.i Mr. 55; ogółem wiec ten robotnik 
otrzyma teroz dziennie Me. 290. 

Przykład 2. Tkacz kortowy, mający 
przed strajkiem płacy zasadniczej Mk. 


131.25, dostaje teraz Mi. 131.25-- Mx. 160 , 


czyli razem Mx. 291.25, sumę tę tra tue 
się jako dniówkę; gdy tracz ten pracuje 
w akordzie, dol cza się do dniówki 20g 
czyli Mk. 5825, co razem wyniesie 
Mk. 349.50. Otrzymaną sumę dzieli się 
ná ilość wyrobionych tysięcy lub arszy= 
nów. Dodatek drożyzniany M . 55 do- 
licza się do sumy Mk. 34950, czyli 
razem thacz kortowy będzie zarabiał 
dziennie Ms. 404.50. 


Dziś o godz. 6 wiecz. w lokalu 
związkowym (Giówna 31) odbędzie się 
zebranie aelegatów i poborców Pols iego 
Związku Zawodowego Robotników Prze- 
mysłu Wioknistego „Praca“. Na po- 
rządku dziennym sprawy związane z 
likwidacją strajku. Pożądaną jest o» 
becność wszyst<ich delegatów. Wejście 
na salę za oaazaniem legitymacji. 
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Wczoraj rano było kilka prób ze 
strony komunistów przeszsodzena w 
rozpoczęciu pracy. Jest to dalszy ciąg 
warcholskiej polityki, usłującej za 
wszelką cenę wprowadzić anarchję w 
stosunti robotnicze i poderwać zaufanie 
mniej uświadomionych elementów do 
organizacji zawodowych. Próby te spod- 
kaly się z ogólną niechęcią i potępie- 
niem przez robotników. 

Po rozłamie, który miał miejsce 
przed kilku miesiącami w t. zw. klaso- 
wym związku, zwolennicy PPS. założyli 
własny partyjny związek zawodowy 
(Sienkiewicza Nz 9), Do tego nowego 
związku wcisnęli się komun.ści, po to, 
by pod eudzą firmą prowadzić swoją 
rozsładową robotę. W czasie prowa- 
dzenia pertraktacji związków zawodo- 
wych z przemysłowcami prowadzili Oni 
obstrukcją przeciwko _ kierownikom 
związku pepeesowego i obecnie kwestjo- 
nują prawo podpisania nowej umowy 
przez tow. Szczerkowskiego i Kołużyń- 
skiego. Zarzucają im naturalnie „zdra- 


da” | pójście na pasku kapitalistów. 
Nie przeszkadzało to  wichrzycielom 
komunistycznym łamanie tu i owdzie 
strajku już w zeszłym tygodniu. 
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Towarzysze z PPS. tłumacząc się 
przed komunistami i chcąc uchodzć w 
oczach robotników jako „nieprzejedna- 
ni* obrońcy Interesów robotniczych 
pozpuszcza!ą bałamutne wieści, że wina 
nieuzyskania zapłaty za strajk spada na 
członków związku „Praca'. 

Musimy tu stwierdzić z całym na~ 
ciskiem, że zapłaty tej domagały się 
przez cały ezas kilsudniowych rokowań 
ż przemysłowcami zarówno ŻZwiązela 
„Praca” jak i Związek t. zw. klasowy, 
że przemysłowcy pod żadnym warune 
kiem na tę zapłatę się nie godzili i wo- 
bec tego należałoby albo strajkować 
jeszcze kilka tygodni bez widosów po- 
wodzenia, ale za to z narażoniem ogółu 
robotniczego na dalsze jeszcze cięższe 
ofiary i straty — albo zawrzeć umowę 
z osiągniętemi podwyżkami. Poniewaz 
r.zmaite Żywioly nie zorganizowane w 
związki, niekarne, usiłowały już strajle 
łamać, przyczem niestety ośmielali ich 
do tego nisktórzy towarzysze — komue 
niści, a ogół robotniczy w większości 
swej był wyczerpany długim strajsiem, 
przeto zwąz<i zawodowe nie mogły 
wziąść na siebie odpowiedzialności za 
dals<y strajk. 

Na pytanie postawione na ostatniej 
konferencji przez przedstawicieli związ: 
ku „Praca* pod adresem kierowników 
t. zw. związku klasowego, tow. Szczsr- 
kowskiego i Kałużyńskiego, Czy biorą na 
siebie odpowiedzialność wobec robotni- 
ków za dalszy strajk, — ci ostatni tej 
odpowiedzialności na siebie wziąść nia 
chcieli. 

Towarzysze z PPS. usiłują dziś za 
czyny swoich przywódzców uczynić od- 
powiedzialnymi kierowników Źwiązsu 
„Praca”, 

Gra zanadto naiwna i nie warta 
nawet parafinowej świeczki. 

Na tym koniku towarzysze z PPS. 
daleko nie zajadą. 
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„Głos Polski“ umieś-ił na „zam 
wienie” towarzyszy z PPS. fałszywą re- 
lację z niedzielnego zebrania czlonsów 
„Pracy“. „Glos Polski“ podaje wyssaną 
z palca wiadomość, ża „zebrani posta- 
nowili nie upierać się“ przy Żądaniu 
zapłaty za strajk. Otóż musimy sproa 
stować, że taka uchwała ani nie była 
proponowana ani powzięta. Na podsta- 
wie-tej fałszywej w.adomości związek 
t. zw. klasowy — jas pisze wymieniona 
gazefa „musiał zgodzić się z tem, iż za 
czas strajku robotnicy nie otrzymają 
zapłaty”. 

Mój Boże, biedny ten związek t. zw. 
klasowy, który niema wlasnego zdania 
i musi je czerpać w organie pana Mar- 
celego Sachsa. 
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Robotnity popierajtie, 
spoje gismo Prat 


ns 


Sytuacja aprowizacyjna 
m. Lodzi, 
L 


Klęska głodowa, jaką odczuwamy 
w Łodzi, w ubiegłym tygodniu nie uleg- 
ła zmianie na lepsze, albowiem wszelkie 
zabiegi Magistratu nie znajdują zrozu- 
mienia, a tym samym współdziałania u 
tych czynpików rządowych, od których 
właśnie bezpośrednio zależy racjonalne 
aprowidowanie ludności. Z wydzielonych 
dla Łodzi 8-ch powiatów otrzymano za- 
ledwie 100 wagonów zboża, gdyż Staro- 
stowie prowadzą na własną rękę polity- 
kę aprowizacyjną, nie licząc się zupeł: 
nie z zarządzeniami władz centralnych; 
odmawiają, względnie czynią trudnosci 
przy wywozie zboża z powiatów, nie 
rekwirują podwód, narażając Magistrat 
na wynajem drogo opłacanych furmanek, 
co jeszcze bardziej zwiększa koszt i tak 
już wygórowanej ceny zboża, itd, 

Sprawę komplikuje i ten ważny 
szczegół, że Syndykat Rolniczy w Słup- 
cy, będący ekspozyturą Państwowego 
Urzędi Zbożowego, jest jednocześnie od- 
bioreą zboża kontyngentowego dla Ło- 
dzi. Syndykat ten doliczu do każdego 
korca zboża 150 mk. jako zwrot kosz- 
tów. Fakt powierzenia funkcji państwo- 
wych Syndykatowi rozzuchwalił, oczy: 
wiście, ziemian, którzy zapasy sprzedali 
po cenach paskarskich, zasypując rów- 
nocześnie Starostwo podaniami o zmniej- 
szenip wyznaczonego kontyngentu. 

Mizerna racja chleba 84 funta do 
dn. 15 bm. (na póczet 4 ch funtów za 
okres 127) jest przydzialem urągającym 
wszolkiemu normalbemu odżywianiu. [I 
tutaj 4 ubolowaniem należy podkreślić, 
tə ozynniki miarodajne klasyfikują wi- 
docznie żołądki obywateli Rzeczy pospo- 
litej, gdyż mieszkańców stolicy fawory- 
zują, wydzielając im 15 funtów miesię- 
eznie chleba po cenie mik, 4,60 za funt. 
Ten sam przywilej dotyczy cukru, War- 
gzawa stale otrzymuje „kryształ -Łódź 
zaś od dłuższego czasu karmiona jest 
cukrem surowym. Przydział listopado- 
wy obdarzy mieszkańców „upragnionym 
cukrem białym. 

poznał 


Sprawa wzrostu płac 
i aprowizacji, 


W niedzielę odbyła się narada przed- 
stawicieli Magistratu z delegatami Mini- 
Bierstwa Handlu i Przemysłu i Mia, Pracy 
w sprzwie ciągiezo wzrostu płac w przes 
mysle łódzkim, W naradzie wzięli udział; 
prezydent Rzewski 1 wicteptezydent Wos 
jenódzki, delegat M. H. P, p. Skckowski 
oraz delegat Min. Pracy p. Łukasiewicz, 

Prezydent Rżewski wy aśnił, że glów- 
ną przyczyną wzmagającej się fali strajkQ- 
wei, mającej na celu podwyższeme zarob- 
ków jest katastrolalna sytuacja ap:Owizae 
cyjina. Miasto nie otrzymuje należaego 
kostyngentu. Od trzech miesięcy robotni- 
cy łódzcy nie otrzymują również deputatu 
dla cężko pracujących, co powoduje nie- 
słychany wzrost Cen na artykuly spożywe 
cze. Gdy Łó.ź i inn= imiastą prowinc o- 
nalte Są tak upośledzone, Warszawa 
otrzymuje regularoie swój przydział żyw- 
nostioWwy. W ślad za podwyżkami w. prze- 
myśle nasuwa się konieczność podwyższa- 
uia pensji pracownikom m.ejskim, wskutek 
Czego Wzrasta w mieslychany sp sob defi- 
Cyt w budżecie miejskim. Ta anarch.- 
styczna gospodarka aprowizacyjna ifinan- 
sowa Rządu, wiedzie ku przepaści, podry- 
wając zrówno byt samorządów jak i wiadz 
centralnych. Odpowiedzialność za ten 
stan rzeczy Spada przedewszys'kiem na 
ministerstwo Aprowizacji i Min, Skarbu. 
Usratować miasta nasce 0j nizchybne; ka- 
tasirofy może jedynie równomierny i sp a- 
wieuliwy podział żywności i racjonalna 
polityka finansowa. 

Wice-prezydenl Wojewódzki chara- 
kteryzując sytuacę aprowizacyjną Łodzi 
wskazał na trudności z janiemi boryka 
się miasto w tej dziedzinie, Przeznaczone 
dla zaopatrywania.Łodzi powiaty nie dc- 
śtarczają należnego kontyngentu; z drugiej 
strony wobec nieprzezwyciężonych trud- 
ności komunikacy,nych, władze miejskie 
nie są w stasie wywi.źć z powiatów na= 
wet tych resztek, kióre tam pozostały, W 
powiatach tych grasujy przedstawiciele 
różnych instytucji, wywożąc przeznaczone 
dla Łodzi zapasy, Dostzwą zbuża winno 
się zająć Państwo, rozporządzające odpo- 
wiednią egzekutywą, której nie posiada 
Zarząd miejski, 

Ws.ód szerokich warstw ludności nge 
zeco miasia niemopącej zrozumieć postę 
powania władz cęutraluych, faworyzujących 


„PRA CA” — 23 llsfopada1920 r. 


nisktóre masla kosztem Łodzi i innych 


* miast prowiecjonalnych, pansie przekona- 


nie, że touroślcdrające traktowanie Łodzi 
należy przypisać w:lywom ubocznym,:nie- 
lczącym się z interessmi Państwa. 

Przedstawiciele Ministerstw po przy- 
j>ciu do wiadomości, —przyrzeklizdać szcze» 
gołowe relacie w odnośnych Ministerstwach, 
o stosunkach ponujących w Łodzi, 


Ustawa o spółdzielniach 


W Sa'mis przyjęto ustawę o spó'- 
dzieln ach — czyli uchwalono prawo s;:ół- 
dz elcze, obowizzułjące na wszystkich zie- 
miach Rzeczypospolitej. — Jest to zdarze- 
nie wagi pierwszorzędnej, ustawa ta bo- 
wiem kładzie kres panniącemu dotych= 
czas bzezładowi w polskim ruchu spól- 
dzielczym. 

. Przyjęta przez Seim ustawa daleka 
jest od doskonałości, Ma ona na w'doku 
głównie drobnomieszczańskie spółdziele 
nie kredytowe i dość niedbale oò^chodzi 
się z najważniejszemi dla nas spółdziel- 
niami spożywców. Przytem jest zbyt ob- 
szerna, zanadto szczegółowa, Co niej dno= 
krotnie da się we znaki naszym  stowa- 
rzyszeniom. — Nitomiast zgoła nie daje 
zatezpieczenia należytego przed speku- 
lantami, którzy zechcą podszywać się pod 
nazwę stowarzyszenia Spółdzielczego, aby 
tem swobodniej oddawać się swya nie- 
cnym praktykom, Tak np. podlux nowej 
u tawy za sj óÓ.dzieluię może b,ć uważa- 
ne zariówn» stowarzyszenie Spożywców, 
czyniących spólne zakupy — Czyli nasze 
normalne stowarzyszenie — jak stowe=rzy- 
s'enie kupców, s;órnemi siłami aprowie 
dujących swoje skiepy. A ne ulega prze» 
cie wątpliwości, Że taka huitownis kupe 
ców ma zupełnie co ioneg' na Celu, niż 
organizacja spożywców rzeczywistych, 

Takich i tym podobayca brakow moe 
żnaby w polskiej ustawie spółdzielczej 
wykazać jeszcze nie mało i po wprowa» 
dzeniu jej w iycie napewno eszcze nice 
raz o brakach tych mówić nam wypadnie 
i zmagać się z trudnościami, przez nie 
spowodowanemi 

Tymczasem warto tylko zaznaczyć, 
Że z chwilą wprowadzenia w życie nowe» 
go prawa spółdzielczego zuikną tak dnże 
w Czasach ostatnich trudności przy legal - 
zowaniu Stowarzyszeń | przy wprowadza» 
niu zmian w stałutach, Odtąd leg.lizacja 
odbywzeć się będzie nie w urzędach Min - 
sterstwa Spraw Wewnętrznych, licz w są- 
dacl rejestrowych; przyczem Obowiązue 
je system melduakowy — lo znaczy: jeśli 
w ciągu áwuch miesięcy od daty złożenia 
statutu do legalizacji sąd nie zażąda w 
nim zmian, stowarzyszenie tem samem u- 
waża się za zalegał. zowane. 

Opracowane i wydane przez nasz 
Związsk statity wzorowe w nicsem nie 
potrzebują być zmieniane, całkowicie t'o- 
wem zgodne są z wymaganiami nowego 
prawa. Trzeba tylko będzie wprowadzić 
tu i owdzie drobne zmizny poszczegól- 
nych wyrażeń, są to jeln:k drob.azgi bez 
znaczsnia praktycznego. — Zmiana, którą 
b;dziemy musieli uwzglzdnić, to w rowa- 
dzenie do nazwy naszych stowarzyszeń 
wyrazu „Spółdzielnia lub „sp.łdzieiczy”. 

Nowe prawo wprowadza wszędzie 
polską nazwę „spóczi lnia* zamiast cu- 
dzoziemsaiej i nicziożumiasej gk.operae 
tywy*. 

a mJ 
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Ośm dni upłynęło od wybuchu straj 
ku dozorców domowych, od tego czasu 
mieszkańcy Łodzi przeżywają wszelkie 
niewygody, brak wody, światła na scho- 
dach i w korytarzach, śmiecie z kory- 
tarzy wali sią do mieszkań a od ryn- 
sztoków,i tak zawsze euchnących, dziś 
wieje smród i zaraza.  Wygłodzone 
szkielety mieszkańców Łodzi uddychają- 
cych tym powietrzem, bezradnie spozie: 
rają na łono Abrahama. Jeśli zaś zaj 
rzymy na podworka domów, ustępów, 
tych prawdziwych siedlisk chorób i za- 
razy, to odważnych ludzi potrzeba, któ- 
rzy nic subie z życia nie robią, aby tam 
weszli. Po jedenastej bramy zunknięte. 
Aby wejść do domu, to potrzeba  trzę- 
sienia ziemi, gromów, piorunówi strza- 
ód policyjnych pod oknem kamienicz- 
nika. 

Przed strajkiem za porządki na uli- 
cy, w podwórzu lub za niezaniknięcie 
bramy, dozurca płacił kury policyjnej 


50 mk. (miał z czego płacić, bo zarabiał 
tygodniowo od 26 do 72 mk.), dziś po- 
licja tego nie widzi i nie słyszy. Spra- 
wą dozorców domowych powinny się za- 
jąć właściwe czynniki dbające o zdro- 
wotność miasta, samo miasto I w koń- 
cu Bogu ducha winne społeczeństwo. 
W Łodzi ma się rzecz odwrotnie nikt 
tego niewidzi i nikt się zająć niechce, 
tylko sami kamienicznicy, którzy su- 
mienie własne puściliby na pasek. 

Dozorcy domowi, ci pierwsi oczy= 
szczącze miasta, zażądali za swoją pra 
cę najwyższą stawkę 720 mk. tygodnio* 
wo, za co można z trudem kupić korzeo 
kartofli i nie więcej. 

Natomiast panowie kamienicznicy 
chcą podnieść komorne od 800 do 500 
procent, uśmiecha sie im pasek na skla 
Py, szkoły, pensjonaty i warsztaty prze- 
mysłu. Gdzie koniec tego wszystkiego, 
kto uzdrowotni naszo stosunki, ktu po- 
łoży tamą rozwydrzonym paskarzom. 


Wiadomości bieiąte. 
Kalendara 
DOR AEK SZ 


Zachód że, 3 m. 55 


Wschód księżyca 2 m. 35 
Zachódg " 3 m. 58 


Z życia organizacji N, P. R. 


Baczność dzielnicą £ałuckał 


W dn. 24 bm., o godz. 6 wiecz. 
punktualnie, odbędzie sią zebranie dzie- 
siętników dzielnicy Bałuckiej. Spraw 
bardzo ważne.  Obecuość wszystkie 
konieczna, 


Wtorek 


Bacznośo dzielnirą Górna! 


Zebranie Zarządu, dziosiętników 4 
przedstawicieli z fabryk dzielnicy Góre 
"nej, odbędzie się 25 bin. tj. czwartek, © 
godz. 7 wiecz. punktualnie. © liczne 
przybycie prosi Zurząd. 


NPR. w Tomaszowie (azowie- 
Cii 


Odbyło się tu ogólne zebranie spra- 
wozdawcece NFR  Zagaił zebianie prezes 
Jeżewski, na przewoduiczącego "wybra1o 
ob. Cychaera, na searetarza ob, Dziedzicą, 
a nas usescrów Gb. Sulimana 1 Gronow- 
skiego. z 
Ob. J:żewski odczytał wyjaśnienie 
Zasz,dez sprawozdanie kasowe odczytał 
sekr. ob. Dziedzic. Sprawozda lie wyka- 
zu,e w gotowce do 1 listopada r. b, 56'8 
mk. i inwentarz w sumie 6534 uk. M.ją: 
tk NPR wynosi 12,183 mk. Sprawo« 
zdanie zostało zaak epiowaie, 

Ov. Gorecki omawiał Sprawy orga- 
nizacyjue, ob. Salman poruszał bolesną 
sprawę żołnierzy uwalnianych do domu 
bus» i nago, 09. Piotrowski z zachicał do 
dalszej crganizacji. 

W końcu przeprowadzono wybory 
nowego Zarządu 1 Komisji rewizyjnej. 


eutr, GZYXI [ SZKIKŁ 


Teatr Miejski. 


Dziś we wtorek dnia 23 b. m. Teatr 
Miejski daje wytworną, leską komedję z 
anzieisciego p. t, ‚K audjusz* w interprse 
tac Z. N sk wsuego Rzecz ta, pelna 
orygina!ne„o, iście ungielskicgo humoru, 
przezabawnych Sytiacji, przekomiczn,ch 
fęur i głgbokich, uktuairych p»radok:ów 
dziś graną jest po raz 3 po cenach zwy- 
czajnych. 

Jutro „Karykatury* Kisielewskiego. 
W sobotą po puł, dla młodzieży „ó/iuia 
C:2szrs* J S$ owazkiego. 

W nedzielę o godz, 12 w poł. VII 
Por nek u: raatyczay „Warszawiania, Wy- 


Spisński | Teatr“. Piciegent M. L mano- 
wski wsnółkierownik bealru Rauuta w 
Warszawie, 

mme paraa 


Z miasta. 


— Zl Oddziału Związku Strzeieckiego. 
Na wyznacezen: na osn- Oneedajszy 
o $Ślae zebrania członeów oddz ału sta- 
w ło się kilkadzizsiąt csób. Jakkolw.e: 
zsbrani przejaw ali sporo zaintereso- 
wania dla spraw Związku, to jednas z 
uwagi na to, że innych powstrzymały 
sprawy, łączące się z niezakosiczonem 
jeszcze bezrobociem w przemyśle wió- 
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kienniczym, postanowiono zebranie od 
łożyć. 

O nowym terminie zebrania ogłosi 
Zarząd, który dla omówienia spraw od: 
działu zbierze się w Środę, dn. 24 bm, 
o godz. 8 wiecz. w lokalu przy ulicy 
Piotrcowskiej 91. Wszyscy członkowie 
zarządu proszeni są O punktualne przy“ 
bycie. 


— Zakończenie kursów dla podchorą* 
żych. Wczoraj odbyly się egzam.ry na 
zorganizowanych“ tu przez D. O. Gen. 
kursach skróconych dla podchorążych 
kancelaryjnych. Na egzaminach obac 
nym był zastępca D-cy O.G. i iniciator 
kursów p. gen. Gosławs<i? Do egzami* 
nu stanęło 50 słuchaczy. E;zaminy wy” 
padły przeważnie pomyślnie. 

Po zakończeniu kursów gen. Qo- 
sławski zwrócił się do słucnaczów, za” 
chęcając icn do dalszej pracy owocnej 
dla Oc:yzny i armji, prelegentom zaś, 
szczególniej mjr. Cieślińskiemu, kpt 
Balko, oraz por. Dunikowskiemu, hie* 
rownikowi kursów — dziękował za po* 
łozone trudy i starania. 


— Z Rady „Miejskiej. 60 (M. Sesji) 
posiedzenie Rady Muiejswicj odbędzie się 
we wtorek, dnia 23 listopada 1920 r., Q 


godz. 7 wieczor:n punktualnie, w sali’ 


posiedzeń Rady MicjSkiej 
morskiej nr. 14. 


przy ul. Po- 


— Depesza do Warszawy. Prezy lent 
Rżewski wysłał depeszę do wi.e-prezydzue 
ta Rządu Daszyńskiego w sprawie s<aie 
dalicznych stosunków  aprowizacyjnych, 
faworyzowania stolicy na ni:koczyść id= 
nych miast, w sprawie niedostarczania 
deputatu dla ciężko pracujących i n e1d= 
starczania należnego Łodzi kontyngentu, 
Skutkiem Czego wzrasta wrzenie wsiól 
ludoości, 


— Ukarani urzędnicy. W ciągu osti- 
tnlego mesc Mazisiuat usuari za prze” 
winienia służbowe Czterech  urzędnikow. 
Sprawa jednego z urzędników Skierowana 
zo.tała na drogę sądową. 


— Rada Okręgowa do spraw Hygjeny 
l Inspekcji biieszkań. Pizy WojewouLai.i 
Uaęuzie ŁuiOwia zorganizowaną została 
Rada Oeręgowa do spraw Hygjeny i Mie: 
szkań. Na udbyte w tych dniach zebra 
nie przybyli dti. gaci Rad mieszkaniowyci 
i pokrewnych instytucji z Kalisza, Pab,a= 
nic, Zduńsk.ej Wol, Tomaszowa —Mazowe 
i P.oukowa. Omówiono regulamin Rady 
or.S zarys działalności instytucji nadzo% 
ru mieszkaniewsgo w miastach, osadach i 
gminach, Nastepnie dokunano wyboru 
prsezydjum Kady i wypowiedziano oOpinję 
o ustawie o ochronie lokatorów. Piócz 
tego delegaci zamiejscowi dali krótkie wye 
jaśniealu o stame mieszkań w ih mia- 
stach, przyczem za nteresowanie wielkie 
zbuJjziło sprawozdanie O akcji budowla 
nej w Kaliszu, 

Osazu e się, że Kalisz w zakresie od- 
budowy poczynii boda; na,więk>ze postę” 
py że wszystkich m.ast b. kongresówki: 
z 420 dumow, zburzonych przez Niernców, 
oubdudowano już przeszło 109, a 136 doge 
mow będzię ukończonych oa wioSnę, 

B.duje Się też i Tomaszów—M zo- 
wiecki, któremu udzielono ze SKkarDu Pañ 
stwa dwa mil oay mk, na budowa,  2-ch 
szkoł powszechoych dla 800 dzieci roboe 
luikow łaDrycznycn, 


— Uroczystość w Tow. śpiewaczem 
im. „Moniuszki. w sobotę O gudzimie 8 
w.ećczfeii nastąpilo uroczyste Otwarcia 
własnej siedziby Towarzystwa, której pos 
Święcenia dopełnił ks. kanonik Sienicki, 

Po ceremonuji poświęcenia, którą za” 
kończono olczytaniem cd. owiedsiego aktu 
i opatrzeniem go podpisami ob<cnych, 
rozpocząl sią koncert inauguracyjny O bat- 
dzo otf tym programie, 

Po koncercie oubyła się zabawa ta= 
neczna, -1Ó-a trwała do rana, 

Wczoraj, w niedziele, o godzinie 10 
rano w lokalu przy ul. Ogrodcwej nr. 34, 
wszyscy zebrani członkowie Tow, wyru= 
szyu ze sztandarami i orkiestrą na, Czele 
də kościoła św. Józsf:, gdzie odpraw.one 
zo-tzło uroczyste naveżcństwo ku czci Św. 
Czcyl i. 

Pa nabożeństwie wyruszono do l0- 
kalu Tow. na obiad składkowy, zapowie* 
dzianv na godz. 1 po poł, > 

Na wniosek prezesa p. Wolczyńskie- 
go zebraao 3,000 ms. na pomoc dla uh 
Wilna. 


— Systematyczna kradzież w wojsko- 
wych warsztatach krawieckich. (c) W so- 
bot; 20 b. m. łuunkcjonatjusze urzędu Sied- 
czego dokonali niespodziewanie rewizji U 
wychodzącyca pracownic wojskowych wat- 
sztatów krawieckich przy ul. Pańskiej 94, 
Przy pięciu pracownicach znaleziono wy” 
noszone matecjały — są ons przeważni8 


F ślę nsprawiediiwić, 
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z oddzialu krojczego. Zaaresztowane, chcąc 
wydały zaraz iune, 
która również kradzieżą się zajmowały. 
W czasie rewizji niektóre z nich poodrzu- 
Cały od siebie wynoszooe towary — które 
później funkcjonar,usze znakźli, Jąk się 
okazuje, procedcr ten był uprawiany przez 
większość tych pracownicę systeimalycznie 
już od diuższego czasu. Ze smutkiem 
stwierdzić trzeba. fakt, że dziś, gdy żołnie- 
tze wracają do domu bez ubrań—to tvtaj 
tyle materjaiu skarbowego szło drogą kra- 
dzieży na pasek, przynosząc naszemu 
Skarbowi kolosalne straty, Przyczyną tego 
jest przedzwszystkiem brak kontroli, Jak 
Sis dowiadujemy 34 pracownice tegoż od- 
działu zosta y wczoraj zwoln:0a€ ze swych 
Obowiązków. Dalsze dochodzenia w tej 
sprawie prowadzi Urząd śledczy i należy 


„mieć nadzieję, że wkiótce dowiemy się O 


fezuliatach tych dochodzeń, 
kenmei ja 


Spraon landzka. 


Sprawa irlandzka staje sią coraz 
'niebezpieczniejszą dla Anglji. Rozgo- 
rączkowana opinja angielska stała dotąd 
na stanowisku swego premjera nie go: 
dząc się pa żadne ustępstwa i na żadne 
ograniczenia praw ulsteru. Jednak pra- 
wa wyjątkowe uchwalono przez parla- 


Rokowania w 


Zerwanie rokowań, 


GDANSK, 22. (PAT). „Danziger Zel- 
tung” donoszą dziś z Rygi: Rokowania 
pokojowe rosyjsko-polskie nie - wydały 
do soboty po południu ładnego rezul- 
tatu. Momo to przewodniczący delega- 
cii polskiej Dąbski wyraził zdanie, że 
rokowania należy prowadzić dalej. Joffa 
wystosował w sobotę wieczorem do 
delegacji polskiej notę w której oświad- 
cza, że zrywa rokowania do Czasu wy- 
pełnienia przez Polską warunsów preli- 


Z Bolszewiji. 


Komunikat bolszewicki. 


LJON, 22. (PAT.) Radjo. la*rowe 
bolszewickie sprawozdanie frontowe z 
21 listopada: Na fronce zachodnim w 
ozolicy Mozyrza czerwone wolska efor- 
sowały Prypeć walczac o posiadanie 
Mozyrza. W okolicach Rzeczycy wojska 
czerwone odpierają ataki nieprzyjaciela. 
Odrzuciły go ku Prypeci. W walkach 
od 10 do 18 wzięliśmy do niewoli 1400 
jeńców z oadziału Bałachow cza, oraz 
ogromną ilość karabinów maszynowych, 
7 dział, wiele karabinów ręcznych i 
treny. Na francie poiudniowo'zachod= 
nim wojska czerwone ścigają nieprzy- 
jacięla wzdłuż rzenł Ub rki. W k erunku 
na Wołoczyska wzięlismy Czarny Ostrów. 
W okolicy Kamieńca Podolskiego osią- 
nęliśmy lnję pasa neu:ralnego. Na 
Krymie odbywa sią rejestracja jeńców. 


Nowy front antybalszewiki. 


WARSZAWĄ, 22, Warszawski „Jour- 
nal de Pologae* dowiaduje się, 23 od 
cłuższego już czasu koła rosyjskie poli- 
tyczne i wojskowe w Berlinie zami'rzają 
uformow»ć nową armię antybolszewicką z 
poś ól jeńców rosyjskich, których w N.en:- 
czech jest kilkaset tysięcy, Problem jest 
trudny, idzie bowiem o t', w jaki sposób 
armja ta mogłaby się znależć na f.oucie 
Rosji sowi:Cxiej. 

Wrangel chce się prawdopodnbnie 
usadow ć w jednym z portó v morza C:at- 
nsgo (Anap, Noworosyjsk, G:lenczik). U- 
galowiwszy się tam, bşdze .n stareł się 
rolzczyć z kozakami kudań: kimi, wśród 
których niezadowolenie z rządu bolszewi- 
ckiego rośri: z dria na dzien i przedsi;- 
waźnie novą a‘ cę przeciw bolszzwikom, 
W zeszlym toiu Wrangel wysłał do Ku- 
bania karu ollcczrów Organizatorów, 


dla sowiecka do Nimis. 


GDANSK, 22. (PAT). „Neueste 
Nachrichten” ogłaszają notę rządu bol- 
szewickiego do rządu niemieckiego. Rząd 
sowietów oświadcza w nie, że rzą1 nic- 
miecii cdmówł pozwolenia na wjazd 
do Niemiec 6 ekspertom rosyls*im po: 
nieważ obecność ich w Niemczech jest 
konieczna ze wzglzdu na sprawą wy” 
mia y.fowarów. Paqja widzi Się zmu- 


ment pogrążyły wyspą w zupełnej re- 
wolucji. 

Aresztowanie i śmierć Mac Swiney'a, 
gwałty policji w Irlandji poruszyły opin- 
ją nietylko irlandzką, ale i angiełską. 
Zaczęły się podnosić głosy w obronie 
Irlandji. Korespondent „Daily. News*, 
p. Hugh Martin z powodu wyrażenia 
oburzenia na gwałty policji otrzymał od 
policji groźbę śmierci. 

Sekretarz generalny dla Irlandji 
sir Hamar Greonwvod, zasypywany jest 
iuterpelacjami w parlamencie. Lor 
Honryk Bentinck, przywódca demokratów, 
wyzwał go na pojedynek. Ku wielkiej 
sensacji Izby, na znak protestu przeciw 
rządowi, przesiadł się na ławę Labour 
Party a za uim poszedł p. Oswald Ma- 
sley, zięć lorda Curzona. W ten 
sób sprawa irlandzka wprowadza 
am w sfery polity czne angielskie. 


spo- 
roz- 


N: esłychanie skandalicznem jest, że 
nasze „organy“ ir formacyjne przy Mini- 
sterstwia Spraw Zagranicznych wraz ze 
slawetnym PAT’em wcale nie informulą 
prasy polskiej o tem, co się dzieje,w 
Rydze. Zaledwie skąpe stąd i zaledwie 
na podstawie doniesień prywatnych 
agencyj mamy wiadomości. Niew!iado- 
mo, co tu podziwiać: czy karygodną 
ignorancię czy niedbalstwo w Warszawie. 


Rydze. 


minarnego pokoju. (Jak widać z poda” 
nej poniżej depeszy, rokowania wczora! 
zostały znów podjęte — R:d.). 


Podjęcie rokowań. 


WARSZASE, 22. E.E. 
Dzisiejszy „Przeglad Wwice- 
czarny: donosi,iżw naiedzic= 
lę Joffa ośmwiadocył goto- 
wość podjęcia rotowzań p:= 
kojcwych w poniedz alu. 


szoną zanulować wszystkie ZAMON enia 
poczyniona w Niemczech i odmówić 
przyjęcia zamówionych już towarów. 


Daokcła konsząchłów Snglji z Sowietami. 


CHORSEA, 22. (PAT.) Krasin spot- 
kał się wczoraj z Lloyd Gzsorgem, który 
mu przedłożył tekst umowy. „Times“ 
pisze, ż© wszystko zależy teraz od tego 
czy nowe warunsi badą w Moskwie wy- 
pełalone. 

Nowy tekst zezwala na import 
względne eksport złota rosyjs.iego. 

m jaj 


Plzbiseył na Wil.ńszczyźnie, 
GENEWA, 22. E. E. Rada Lei N:- 


rodów na dzisiejszym posiedzeniu obral 
dowała nad zorganizowaniem zaciąjnię- 
cia opinji ludu na terytorum, co do 
którego toTzy się spór m qdzy Pols aa 
Litwą. Rada uznała, że swoboda wypo- 
wiedzenia się tej opinjii musi być za- 
bezpieczona przez oddziały mi=dzynaro- 
dowe. Angla, Francja, His:panja i 
Belzja ob. gcały wysłać swoje oudziały 


Komisja kantrolująca na Litsie. 
CHORSEA, 22. (PAT.) R:djo. Z 


Kowna tel grafu: A, We komisia . onirolu- 
jąca Ligi Narodów przybyła do Se zn. 


KŁmstva lilzyskig, 


GENEWA, 22. EB. E. — Litewski 
charges d'affaires, Miłosz, przesiał na 
ręce przewodniczącego Ligi Narodów 


telegram rządu kowieńskiego, podpisany 
przez Woldemarasa, Telegram ten mó- 
wi, że armja litewska wzięła rzekomo 
jeńców z armji gen. Zeligowskiego, któ- 
rzy należą do różnych formacji polskich, 
Depesza ta wywodzi dalej, że armja Ze- 
ligowskiego składa się obecnie rzekomo 
z 15 dywizji, a pierwotnie tylko Sklada- 
ła się z dwuch. 

Wobec tego, twierdzi depesza, po- 
moc wojska regularnego polskiego jest 
tu widoczna. Opierając się na tem rząd 
kowieński prosi Radę Ligi Narodów, by 
na porządku dziennym umieszczono 
Sprawę zastosowania do Polski artykułu 
XVI paktu. 

Sekretarz generalny Ligia. Narodów 
otrzymał od delegacji polskiej notę, w 
której opierając się na cyfrowych du- 
nych, bardzo ścisłych, stwierdzono ze 
sirony polskiej, że liczebność armji Ze- 
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ligowskiego nie przokracza pierwotnej 
cyfry 15 tysięcy. . 


2 Rady Ministrów, 


(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA, 22. Na dzisiejszym 
posiedzeniu Rady Ministrów minister 
skarbu Grabssi przedstawił plan finan- 
sowy Poiski. 


Czeskio machinacja wybarcze 
w bieszjńskiem. 


KRAKOW, 22. Rząd czeski wręczył 
parlamentowi wniosak ustawy mocą któ- 
rej, zə względu na podział >iąska Cie- 
szyńsciego, ustawa o prawie wyborczym 
do parlamentu, ustawa o Ssładzie i u- 
stawa o podziale mandatów będze 
zmienioną. Dotychczasowy okręg wy- 
borczy Cieszyn zostanie zniesionym i 
przydzielonym do okręgu wyborczego 
Mor. Ostrowa. Okręg ten będzie wybie- 
ral 19 posłów i 8 senatorów. Przez 
przyjęcie powyższej ustawy odbędą się 
dodatkowe wybory na Śląsku Cieszyń- 
skim, w Hulczyńssiem, oraz Spiszu i 
Orawie, ktore będą wybierać trzech po- 
slów w dniu wyznaczonym przez Mini- 
sterjum spraw wewnętrznych. Zniesie- 
nie okręgu wyborczego Cieszyńssiego 
dąży — do sztucznejć utryCAaid JiU3SOW 
poissiej ludności Siąsza. 


Krwawy dzień w Irlandji. 


LONDYN, 22 XI. (E E) Dzisiaj Du- 
blin stał się widownią krwawych zajść, 
W odpowiedzi na represje ze strony 
władz wojskowych sinł.iniści zorgani* 
zowali szereg zamachów, nepadano na 
domy, z: misszsała przez funkc,onar- 
juszów, oraz of cerów, ttórzy uczesini: 
czyli w represjach s:ierowanych przeciw 
narodowi irlandzkiemu. Zab.to 14 ofi- 
cerów i urzędników, 6 osób ciężko rane 
nych. Warsztaty o.rętowa i składy 
węgla podpaolno. Spłonęły również statki 
stojące w porcie. 

Szpitale przepełnione setkami ran- 
nych. 


kosy rząd au:l|zekt. 
LJON, 22. (PAT.) Radjo, Z Wiednia 


donoszą, że Rada narodowa zatw.er- 
dziia 94 słosam: (chrześ. speł. i wszech- 
niemcy) przeciwao 63 socjalistom ukon: 
stytuowania sę nowego gabinetu 
ausir ackiego. Dr. Meyer (chrz. społ.) 
otrzymał kanclerstwo i sprawy zagra- 
niczne. Więssza cz. ŚĆ członnów nowe.o 
gabinetu należy do partji chrześcjiańsno 
spolecznej. 
ZEE, 


Że sfolicyi z kraju 


Uroczystuści lwowskie. 


LWOW, 22. (PAT). Przyjazd Na 
czelnika Państwa do Lwowa nułączony 
z wręczeniem miastu orderu Virtuti Mi 
litari i uczczeniem drugiej rocznicy ośwo- 
bodzenia Lwuwa był wielkim świętem 
narodowe Mm. 

Na pcwitanie Naczelnika na dwo- 
rzec główny przybył miejscowy szef 
sztabu generalnego Rozwadowski i wic- 
lu oficeruw. Naczelnik Państwa w ctu- 
czeniu świty przeszedł przed frontem 
kompaunji honorowej.  Zzrowadzeny ol 
brzymi tłum wznosił entuzjastyczne o- 
krzyki na cześć Naczelnika. 

U kolumny Mickiewicza ustawio 
no ołturz z wizerunkiem Matki Buskiej 
i herbem polskiej Litwy. 

Po' nabożeństwie Naczelnik Państwa 
przeszedł obok szpaleru obrońców Lwo- 
wa, aż do ulicy Sienkiewicza gdzie na 
stą piło dekorowanie hervu miasta Lwo- 
wa orderem „Virtuti Militari”. 

Naczelntk Państwa przemówił krót 
ko podnosząc, że miasto Lwow jak jsden 
złączony żołnierz walczył bohatersko « 
obronie swoje) i całej ltzeczy pospoi itai, 

UCZE Pioi przy piął.order du 
erbu. 

O zmierzchn złożył Naczelnik Puń 
stwa wieniec na ciieuntarzu obLreńców 
Lwowa. 

Wieczorem odbrło się w salach 
Strzelnicy miejskiej zebranie obrońców 
Lwowa 1 b. legionistów, które zaszczycił 
swą obecnością Naczelnik Paustwa. Żoł 
nierze podnieśli Naczelnika lańsiwa na 
ramionach i obnosiii go po sali. 

Usy Naczeimis Gyusa4 strzelnicę 
żołnierze wyprzęgłi kosiż i oJwi-źli do 
gmacssu Namiestuictwa a nusiępnie do 
teatru na uroczysta przeds.awienieć O 
gouz. 10-sj wieczorem odbył się raut w 
Sali cawncgo pa:acu Namiest.mkowakie- 
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go a o 12-ej w nocy opuścił Naczslnił 
Państwa Lwów. 


Wiec KPR. w Lublinie.) 


LUBLIN, 22. (PAT). Wczoraj odbył 
się tu w gmachu teatru miejskiego wied 
robotników, zwołany przez NPR. w spra- 
wie Górnego Sląska. Przemawiano na 
temat kwestii górnośląskie i jej sto- 
sunku do Polski. Po dyskusji uchwalo* 
no jednogłośnie rezolucję, domagającą 
się od rządu energicznej akcji w sprawie 
Górnego Sląska. Również jednomyślnie 
uchwalono rezolucje wyrażającą hold ł 
cześć Naczelnemu Wodzowi. 


Strajk w warsztatach kolejowych 


w Warszawie, 
(Od własncyo koresp.) 


WARSZAWA, 22. Dzisiaj wybuchł 
strajk włoski w warsztatach mschanicze 
nych i danot na dworcu Waraszawa— 
Gtówna—O:sobowa. Ro>botnicy posta- 
nowili nie przerywać strajku do czasu 
uwzględnienia ich żądań ekonomicznych. 
Wczoraj zastrajkowali pracownicy war- 
sztatów głównych na stacji Praga. 
Jednakże po krótkiej przerwie powrócili 
do pracy. 


W Przemyśle Białostockim. 


BIAŁYSTOK, 22.X1. (E. E) Robot- 
nicy tutejszych zawadów przemysło* 
wych zażądali podwyżki zarobków. 
prawie tej odbyły się rokowania za 
związkiem przemysłowców. Odrzucił 
on żądania robotników, motywując od= 
mowę niedawnymi podwyżsami. Pracy 
narazie nie przerwano, 


Swiętokradztwo w Warszawie. 


WARSZAWA, 22. E. E. Dzisiaj 
w nocy dokonano zuchwałego święto- 
kradztwa w kościele św. Antoniego na 
Senatorskiej. Zabrano obrusy, lichtarze 
puszki do komunikantów i vuta. 


2 wiwersytety lubzlskiega, 


LUBLIN, 22. (PAT). W dniu wczo 
rajszysn odbyła się uroczysta inau ura: 
cia roku sz.olnego w uniwersytecie 
luoels im. 


Szpitala duńskie dia Pilski. 


(Od własnego koresp.). 


WARSZ WA, 22. Dzisiaj prz$była 
do Warszawy duńs a Misia Czerwonegu 
Krzyża, która przywiozła dla Polski 
urządzenia szpitalae, 


Wiadomości telegraliczna. 


Rada Ligi Narodów zarządziła aby 
gdańska. Schzrhaiiswsera oadała Połe 
sce cały przejęty od Niemiec Zapas 
broni i amunicji. 

n] 


Ł włoskiego chaosu. 


(Dyktatura proletarjatu czy dyktar 
tura wojskowa?) 


Dług państwowy we Włoszech wy- 
nosi 65 miljardów lirów. Prócz tego, 
budżet roczny zamknięto z niedoborem 
14 miljardów lirów. Na zniżenie ceny 
chleba, rzad dokłada rocznie 6 miljar- 
dów lirów. Włochy nie main surowców 
i dopiero sprowadzone surowca bywały 
tutaj przerabiane na import dzięki temu, 
że oddawano towar lepszy, a tańszy. Ro- 
botnik włoski był przed wojną niezwykle 
akuratny, pilny i pracowity; jego robo- 
cizną byla też znacznie tańsza od robo- 
cizny francuskiego i niemieckiego towa- 
rzysza. lecz tenże sam robotnik, który 
przed wojną zadawalniał się zarobkiem 
4 lirów dziennie, zarabia obecnie 40—60 
łirów. A więc o taniem produkowaniu 
nie może już być mowy we Włoszech. 
Politycy włoscy nia wiedzą absolutnie, 
w jaki sposób dałoby się utrzymać rów- 
nowagę handlowego "bilansu. 

Pod hasłem „ltalia fara dn se“ usi- 
łowano dźwignąć wszystkie możliwe in- 
stytucje przemysiowe, wydając cały 
szereg zarządzeń ochronnych. Udy spu- 
szczono na wudy pierwsze wielkie okręty, 
pisano o tem 4 wielką dumą, ale nia 
wolno było dodać, że każda zagraniczna 
fabryka okrętów, sprzedałaby je znacz- 
nie taniej. W lochy mają nicco rudy że- 
laznej Zaprowadzono wysokie cła na 
żelazo, aby podnieść przemysł żelazny. 
Import węgla i żelaza do Lombardji sta 
się teraz bardzo kosztowny, a neapoli- 
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ieczyć wiadają, że żaden z nich 
E atg zostaó żebrakiom dla wy- 
równania niedoborów tamtej prowincji. 
Narodowa jedność wa Włoszech. jest 
fikcją. Istnieje nadal zawiść między 
oazczególnemi prowincjami. To też je- 
li możliwą będzie w przyszłości jedność 
Włoch, to chyba tylko jako federacyjna 
ropublika. | 
Dni królewskich rządów, jak twier- 
dzą korespondenci pism włoskich, są po- 
liczone.  Dynastycznego przywiązania 
nikt nie żywi we Włoszech. Z osobą 
króla Wiktora Emanuela nikt się tam 
nie liezy. Sfery militarne, które walczą 
ze sferami proletarjackiemi o wpływy. 
wysuwają na przyszłego króla Włoch 
księcia Aostę, ożenionego z księżniczką 
(Orlonńską Heleną. Za tą „kandydaturą“ 
West także D'Anunzio. Ale przywódcy 
ludowi nie chcą słyszeć o rządach mo- 
|narchicznych i przygotowują grunt pod 
dyktaturę prołetarjatu. Po jednej i dru- 
giej stronie tarcia są coraz gwałtowniej- 
sze i spodziewać sią należy ychego 
wybuchu katastrofy we Włoszech. Wal- 
ka rozcgra sią między dyktaturą woj- 
skową a dyktaturą przywódców rozma- 
itych frakcji robotniczych. 


Zbólszewickiej Rosji. 


Pomiędzy grupą francuskich jeń- 
ców cywilnych, którzy powrócili z Rosji, 
zunjduje sią również znany uczony at: 
cheolog baron de Bayo. 

W ciekawym wywiadzio 7 wybit- 
nym dziennikarzem paryskim, baron de 
Maye dajo wierny vbraz bolszewickiego 
raju. Kraj caly żyjo pod znakiem gło- 
du i zdobycie małej porcji jedzenia, 
jrzystosowanej do stopnia  łojalizmu 
waględem bolszowików, staje się naj- 
większem marzeniem wszystkich. Zima 
wobec braku opału, a raczej Środków 
przewozu zapowiada się strasznie. Epi- 
demje grasują.  Komisarjat moskiewski 
zdrowia ogłasza, że od 1 stycznia do 1 


sierpnia 1920 r., zachorowało na tyfus 
8,902,836 osób, na cholerę 7,249, na dy- 
zanterją 31,739, na szkorbut  37,000* 
Smierteln>ść w r. b. wynosiła 81.7. 
Jednak mimo to baron de Baye nie 
ma nadziei, aby Rosjanie zrzucić chcieli 
jarzmo bolszewickie. Jest to jedyny 
rząd reprezentujący siłą i wolę, oparty 
na silnej armji xi biurokracji żelaznoj. 
Trocki cieszy się niezwykłą popularno- 
ścią w wojsku. Lenin strzeżony jost 


"przoz silny oddział Chińczyków i Łoty- 


SZÓW. 

Swiadectwo, jakie wydał do Bayo 
o wojsku bolszewickiem, ;yołuosi zna 
czenie polskiego zwycięstw». Dyscypli- 


na wojskowa i zaopatrzenie armji były 
imponujące u oddziałów odchodzących 
Da front. Wystawa wojskowa w Mo- 
skwie przeznaczona dla oszołomienia 
tłumów, była rzeczywiścio wspaniała, 
Fabryki amunicji w Tule i w Briańsku 
nie usiają w pracy, 

Poza armją czerwoną, drugą ostoją 
bolszewizmu jost znakomita dyplomacja 
Cziczerina. Nioznużony pracownik, ba- 
da pilnie sytuację polityczną Europy. 
Główną jego taktyką jest różnienie mię- 
dzy sobą Polaków, Ukraińców i Litwi- 
nów. Cziczerin i Trocki są filarami bol- 
r dg wpływ Lenina znacznie zma- 
ał. 

Ludność — cl „Słowianie przesiąk- 
nięci krwią tatarską* — zachowuje się 
z iście azjatycką rezygnacją wobec te- 
roru władz. Chłopi twierdzą: „Jeżeli 
djabeł nam zabrał wszystko, to dlatego, 
że Blu tak stać miało". 

Z powodu tego fatalizmu rosyjskie- 
go baron de Baye nio wiorzy w żadne 
antibolszewickie przedsięwzięcia ozy to 
gen. Wrangla, czy inno. 
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Jak walczą z drożyzną 
inne narody. 


Drożyzna dotznęła w większym lub 
mniejszym stopniu wszystkie państwa 
Europy; nie jest wolną od niej i Ame- 
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* drożyzną 


ryka. Rozumie się, że do nispojętych 
wprost granic wzrosły ceny, zwłaszcza na 
artykuły pierwszej potrzeby, głównie w 
tych państwach, które były lub są je: 
szcze terenein działań wojennych. Do 
tych nieszczęśliwych państw należy i 
Polska. U nas drożyzna w ostatnich 
czasach wzrasta tak gwałtownie, że trud- 
no sobiu wyobrazić do jakich dojdzie 
granic, z obecnych bowiem warunków 
nie możliwam jest wyczuś, czy dziesiej- 
szy stan drożyzny jest już punktom kul- 
minacyjnym, czy też tylko etapom do 
jeszczo większych rozmiarów. Nie też 
dziwnego, żo ten gwałtowny wzrost dro- 
żyzny budzi w społeczeństwie naszem 
coraz wiąkszy i całkiem uzasadniony 
niepokój tom większy, że u nas aui rząd 
ani powołano do tego instytucje, ani 
samo społeczeństwo nie mają Szczęścia 
w walce z drożyżną lub wcale z nią 
walczyć nie potrafią. 

Inaczej dzicje sią w tym względzie 
w innych państwach np. w Auglji i w 
Stanach Zjednoczonych: Tam upora sią z 
drożyżźną przodowszystkiem Samo spo- 
łeczeństwo i, jak donoszą pisina, zupeł- 
nie z dubrym skutkiem. Tam walka z 
pulag... na powstrzymaniu 
sie od kupnal 

Napozór wydaje się to nieprawdo- 
podobnom, a jednak tak jost w rzeczy- 
wistości; w obu tych państwach sposób 
ten jest stosowany 1 wywołał już znacz- 
ny spadek cen nie tylko na artykuły 
pierwszej potrzeby, aie i na inne, np. 
w Ameryce na samochody, których roz- 
chodzi sią ogromna ilość, gdyż na każde 
trzy rodziny przypada tam jeden samo- 
chód Tv zaś posrednio powoduje zniż- 
ką cen na wyroby przemyśłu bawełnia- 
nogo, gumowego, stalowego it d. W 
miarą jak ceny spadają Konsumcja 
zmniejsza się tam jeszczo bardziej, gdy% 
ludność, w przewidywaniu jes4cze znacz- 
niejszych zniżek, powstrzymuje się od 
zakupów zupełnie. 

U nas w miesiącach czerwcu i lip- 
cu r.b. zaobserwowaliśmy coś w tym 
rodzaju, prawie wyłącznie w dziedzinie 
handłu mauufakturą; gdy bowiem ceny 
na towufy manufakturowe, pod wpły- 
wəim warunków politycznych i waluto- 
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wych, zaczęły nłeco spadać, popyt 2 
nie nagle zmalał a w końcu ustał nie 
mal zupełnie. Przerazili się tego pon 
niejsi kupcy, utrzymujący swoje zakła* 
dy przeważnie siłą kredytu i, niepewm 
co im jutro przyniesie, zaczęli pospie* 
sznio wyprzedaż zapasów towarów, 00 
naturalnie, tem bardziej wpływało na 
zniżkę cen. 

Nio ulękły się tego tylko firmy 
wielkie, których przedsiębiorstwa opnrte 
są o granitowe podwaliny kapitałów 
własnych i, pomimo przeładowanych ma* 
gazynów, cen na towary nie obniżyły lub 
obniżyły w stopniu minimalnym. 

W krótce ruch w tej dziedzinio han 
dłu znów zaczął sią ożywiać, po chwi- 
lowym spadku zaczął się, i trwa dotąd, 
tak szalony wzrost cen, jakiego nio ob 


serwowaliśmy w ciągu całej, długolet* 
niej wojny.” 
mjn 
Na fundusz wyborczy NPR, 
Pawelczyk — — — 20 mk. 
Tərski — — — — 10 ., 
Siwek — — — — 20 , 
Kostrzewa — — — 5 , 
Tsębacz — — — [5 , 
Kik — — — — b, 
Binasiak — — — 10 , 
Guibiyjełski — — — 10 , 
Swa-zyna —, — — [5 , 
Pękalski — = — 20 „ 
Kswczyński J. = — 10 , 
Grzelak è — — — 20 , 
Szwejcec — — — 50 , 
O.czak — = — 5 ; 
Matuszewski — — n a 
Rizew 220., ms. 
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Od Administracji. 


Prosimy Sz. Pronumeratorów 0 
niezwłoczne uregulowanie przedpłaty 
za listopad. 


Adres dla przekazów pocztowych 


PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd 8 „Praca*. 


OGŁOSZENIĄ ZWYCZAJNE. i 


Teatr lit. art. 


BAGATELA 


w gmachu toafiu „SCALĄ*” 
(al). Cegielniana 18). 
pod dyrekcją 
Marjana TARŁOWSKIEGO, 


Dziś i dni następnych 
Program RÈ 5, 


W razle trwania strajuu dozorc. 
pocs, o godz. 8 wicce. 
konieo e godz, 10 w. 


Ż rt sce- 
nli:eny w 
2 odah 


ma 


Romuald GIERASIEŃSKI, Seweryn MICHAŁOWSKI, iielena - RINAS, 
MILA KAMIŃSKA, LOLA PATRONI, JANA VAN-ROY, MICHALINA ZAMIŁŁO, E. BODO, MIE- 
CZYSŁAW DOBROWOLSKI, ADAM GÓRECKI, STEFAN SZOSLAND, MARJAN TARŁOWSKI. 


STRASZNY GOSC 


Dziś d 21 L, n. og. 4 p. p. przedat, popof. 


„ZPudienny idzie 


Nadto część koncertowa: 
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Kupuję 
stare instrumenta 


muzyczne 


ALFEO LESSIG 
Nawrot 22, J37—1 


BENCZEGR DŁSZM 
Wazne dla Pań! 


Tazia wyprze*aż 
Korzystajcie z okazji. 


P. D. kupcy I polścze! 


Skład Cygar i Wyrobów 
TYTONIOWYCH 


otefana LEWANDOWSKIEGO 


Łódź, Sienkiewicza 48, róg Nawrot 


Poleca wieiki wybór tytonin, cygar, papieso- 
sów, g'lz pierwazorzędnych fabryk oras 
wezslkte tawary wchodząca w sa- 

1rss brzaży tytunlowej. 


Wielki wybór tytont rosyjskich Tow. biał Korty 
i cygar zagranicznych. IO Bostony 
Surówki Szewioty 
Płócienka Wełna 
Przy klubio N. P. R. w Zduńskiej Woli, Barchany Rtamina | 
Cajgi, chustki | Batysty 
Flanela Welury 


Specjalae ceny dla koop ratywy. 
w resztkach poleca 


Piotexzou gka 56 
w podwórzu 


jest dò wynajęcia bufet, 


punkt dobry, w śródmieściu, warunki do omówie- M. BRY ; 
nia na miejscu. A 


„Zgłaszać się do p. W. Karczewskiego w Zduńskiej Woli 
vl, Złotnickiego, dom Michalskiego. 


F è 
KUPUJĘ 
I płacę najiepsze eeny za brylan= 
ty, toio stare, Srebro, 'erły I kwi 
ty lov:barcowe, kupuję, też gar- 
derobę, dywany I futra 


P. KOHY, 


Fictrzowska Mr. 9. 
(lawą of cyna Il piętro) 


A 


al 


zużyte kupujemy. 
Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY*, jĘ 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od 6—7. ž 


we Lap 


lez" 


"44 


A 
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Wydawca: Zarząd Okręgowy N. P. R. w Łodzi. 


Tioczono w drukarni „Praca”, Przejazd 8. 


ozn ie n Só 


GERE H 
Ogłoszenia d obne. 


ę `a futis, 2a- 
A.A.A. Kupuję pinty 
fiku'owe, fukowe, garde obg, bio- 
lizną, dyweny, meble, maszyuy 
d> szycia, płacę najlepiej, Wól- 
czańs a 43, Chrzanowicz, 


A.A.A. Akuszerka 


A. Treukner, nl. 6go Sierpnia, 
Beaedyktu) 18, m. 20. 2859 36 


poczyk Marja zagubiłe piszpart 
) niemiecki, wydany w Łod.i 
40-:6—3 

D ime ow! Aleksandrowi!skradzi0* 
D po dowód tymczasowy, wyda- 
ny w Tomas'owie 4093 —3 
|) ment Sura zagubiła pasze 
* port niemiecki, wydany w 
Łodzi 4)95—3 
Dsznikiewicz Tomusz zagubił 
dwie legitymację służbowe, 
wydane przez Urząd Walki z 
Lichwą oraz paszpoit niemiecki, 
wrdanv w Łodzi 4000— 3 
Ty mocwęc» Nataijw zagu» ła iee 
a? pitymację chlebową, wydaną 
na I osobe, 4108—1 
ytwach Bolesław zagubił ra tą 

* powoł:'nia roczniku 1893, wy- 


daną przez P. K, U. w Łodzi. 
mogę pro- 


Książkowość epo 
godzinach wileczo:owych, zg o- 
szeuia do adm. pod „P, L. 4* 
40 0—3 
RRC przyjmuję do 
Kraw aty robcty I uo prze- 
rabiania, Oeglelniana 58,461 6 
Joz wojciech zag bił 
parzport niemiecki wydany 
w row. Kolskim oraz książkę in- 
walidzką i pspiery sądowe. 
<a 4076-83 


z udzałem całono zespoł ir. 


Kw Antoni zagubił 2 pa- 
szporty: niemiecki i rosyjski, 
wydany w gm. Luremiersk ofaz 
katą powołania rocznika 189), 
wyuaną przez Komisję Irzegłą- 
dową 81 p. p. w Pabjanicach. 
4081—3 


K Im a Franciszek zagubi kartę 
powołania, wydaną w Pasbja- 
nicach. 4113-3 
ND Marja zazubiła pa- 
szpo:t niemiecki, wydany 
przez Polsk! Komitet Kijows<t. 
4071—3 
Nowe Feliks zagubił iegity- 


mację deputatuwą, wydaną z 
4101-1 


magistratu. 


Paita 


damskie, męskie, panieńskie £ chło- 
pięce od 7:0 marek. Ubrania mue 
siile od 2000 marek I wyżej, dzie- 
cinne od 200 marek. Obuwie, 
spounło, koszule, kalusozy, spod- 
Łiczki damskie, bielizna cte,ła, 
towuty łokciowe, switry, kołdry 
i chusfki, poleca chrześcijańska 
składnica towarów pod firma: 
„Jaemurk Łodzai”y Piotra 
koweska 43, pierwsze pistra, 


UWAGA: ubrania í palta 
na zamówienie z własnych 


mat-riałów, 
) PY: cbiopico do 
Potrzebny Son 14 38 
Ruttowski, Zije!ona 1. 4197—1 
z zuolni czela* 
Pot! zebni dzie krawleccy 
Kilńsziego 76, Wlsniewsk?, 
4698—3 
Draszřier Hviena zagubiła pasz- 


«= port niemiecki, wydany w Ło- 
zi. 4099—3 


) S dpowiedni 
Potrzebny tuz aain 
saroi, Kilińskiego 5u, A. Mato- 
s'ek. 4110—8 


Sien I M A AO ARA Z | 0000000 
Redaktur odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICA. 


N korupa Srunistawa sazuDlia porie 
fel z peniędzmi, kartę od pa* 


szporta š kariki chlebowe, cze 
clwy znaluzca zechce odnieść nA 
uf. Letn, 16 4100—1 


grawiński Józef zagubił paszport 


polski, wydany w Łodzi. 
4092—8 


U Gospodarstwa Do* 
Szkola mowepo, otwartą 
zostanie | grudnia. Zzpisy ucze- 
mic codzicanie od 10 do 12 rā- 
no, Piotrrowsza 58, = 

Tarnowski Dawid zagubił pasz* 

post polski, wydany w Przed“ 


borzu. 5) 8—3 
m = k 7 h 
T anio okazyjnie sprzedam 


urządzenie plwlaf- 
ni, Zakątua 78, front, Hankiewicz- 
4091—1 


O 
W” Józef zagubił paszport 
polski, wyduny w gm. Go- 
dynicy, -095—3 
olka Helena zaguwiła pasz* 
* port pols.l, wydany w gm 
Godynlcy. 4056—3 
ZEE A 
Warta Jan zagubił paszporb 
Y rosyjski, wydany w Łodzi. 
4102—3 
przcasołeluive 
chłopiec, ubrany w garnitu* 
rok w kratkę. brunet na Im'ę 
Manel Libiskind, dnia 10 b. fis 
wychodząc a „Luny“. Prosz 
odprowadzić na liagiewnicką 19. 
Martela Q>ldbere. 1104—1 


jelszn t Szaja zagubił dowód 
tymczasowy, wydany w ŁoJ7 
ł kartę odroczenia. 4106—3 


claznfk Szaja zazubił kartę 


agivzło d iecko 


nzftową I węglową, SI no * 


w magistracie. 4107-1 


iJ zansa M.chal zagubi paszpaśt 

d rosyjski, wydany w gm. Rá’ 
d'goszcz oraz książeczką zwią” 
kowa. 4030—3 
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